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rzystępując do wydawania własnego pisma, przez
naczonego dla kierowników pra<. y harcerskiej w 
Chorągwi, zdajemy sobie sprawę z niedoskonałości 

i z niedociągnięć, które w naszyd1 warunkadl są nie do 
uniknięcia. Z drugiej strony, olbrzymi brak podręczni
ków harcerskich (a i te, które mamy, nie są przecież 
dostosowane do pracy w Niemczech), zmusza nas do 
zapełnienia luki własnymi siłami. 
Wzywamy więc wszystkich, Druhny i Druhów, do 
redagowąnia naszego pisma: Piszcie do nns o Waszych 
bolączkach i kłopotach, jak również o sposohad:J, 
którymi je pokonywujecie. W ten sposób starsi prze
każą swe doświadczenia młodszym kolegom. 
Rozpoczynamy z Nowym Rokiem, w którym po raz 
pierwszy od sześciu lat szczęk oręża został przytłumiony, 
z pierwszym rokiem pokoju w .Łuropie. Oby rok 1946 
zaznaczył się dalszym rozwojem i pogłębieniem pracy 
harcerskiej! Pamiętajmy, że naszym największym obo
wiązkiem jest współpraca w odbudowie lepszej i szczęś
liwszej Polski, i, że nie ma rzeczy tu na ziemi, której 
dla Ojczyzny nie bylibyśmy gotowi poświęcić. 
Życzymy wszystkim harcerkom i harcerzom, by w pracy 
nad sobą, nad charakterem, nad rozwojem fizycznym i 
intelektualnym znależ li "dobry trop". 
Obyśmy się wszyscy spotkali w tym roku na rodzinnej 
ziemi! 

KOMENDA CHOHĄGWI KRESOWr;j. 
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A . .. ja wnm powiadam, mntutu, 
ż~ lak mi roś w duszy si~ klei. 

ż~ nom si~ Pnn jr/ll ' narorl>ił 
Tu, w l'olsrc.nie w t mlnej Judei ... 

Obłnt'ił je1usck 1a ~zyję 
Ojrnszka rąrtknmi mułemi, 

!'rl.) miła! >i~. li\ mu (>UI.\\'ułił 
Prz~j<ć nn ~win1nu smuturj te i ziemi ... 

~l nluł u, gdzie%, juk nic ". P<>ISC'l'. 
lliedniri•t.t' l~ dołnp!.~i<· stl'/ech~? 

Gdtic:. hnnlt,ił'j 1111 ~Wi(·<•ie , nii n nus. 
Poll't.t·hu o:-.łtH1) , podt\dt) ... 

FLORJAN KAS ZUBOWSKJ 

Powieclzrie. gdzie! incłtiej na ~wiedf' 
T ~sknief.ue są łąki i pol n? 

Gdzie m~łnwią się krwaw!"ze w ... pomr.ieoia? 
Gdzie bardziej prze,iąLłn krwią rola? 

Gd>.ie więcej na ziemskim padole, 
Spłynęło łez, krLpvdy i b ulu ? ... 

Gdzie rloln narodu smutniejsza? 
Powiedzcici sumiennie, matulu!? 

... I kiedy se tak pOJ>łakuj~. 
Coś w duszy rni c·i~gicm si~ klei, 

że u nas jest w Pnlsce Ilelicem -
Nie gdzieś ln!ll w zoświulod>. w Judri ... 

HARC ERSKIE ROZWAŻANIA PRZY ŻŁOBI<V 

Przed trzema !ygodoiami (dolc.ładnie: 14 grud
nia) po ra: pierwszy po latach wojny, upojona 
pokojem Anglia, obd10dziła znowu uroczyście, 
urodziny króla. D:ień ten ''l·kazał najdobitniej, 
ile nici przyjaźni i przywiązania łączy demokra
tyczny, swobodnie myślący naród, :z ukochanym 
i popularnym władcą. Na marginesie jednak tej 
manifestacji w niejednym sercu dziwna pis:c się 
refleksja: kiedy odejd:zie w z.aświaty król Jerzy vr, 
historia współc:csna wymnie z tnbli<'y świąt na
rodowych datę urodzin zmnl'łego l'ządcy, aby ją 
:astąpić_..nową pozycrąJta lcndnrza, dotyczącą jego 
nu;ępcy. ./ 
/ Stwierdłćni<:~J,o fnklu ic wymaga żuciuego 
o:umowl(nin. ~t óź owicm iś obciążać będzie 
p~ęć-.hi~lory~;uym Gyl'ra~, < noszącymi si~ clo 

t eb.k} czy- trumny. Bt~dd~·) Ci' z.ara, Hannibala, 
ekłandra, Lufrn ~apo1conaf onnjwyżej- cier· 

p wy ped'IP~ J \ 1jbt1 jcszC:J przyczynki na 
kanwie d%~łó$ ~18dnc litejzy mózgi swoich 
łuchacz:J: O gól j dnak przeclpdzi nad tą sprawą 
obojętni • 1 

l!:dna dl\ta Atarodzil} 5!ała sie własnością 
całejl?uli ...:iemski~ Pamięć i ci si~;gu skromnego 
żłobu w Be1Iejems'kicj stnjcuee. 11od choinką :z 

- . 

rozrzewnieniem stają przedstawiciele wszystkid.t 
ras, narodowości, stanów i zawodów. 

Dzień 25- go grudnia Roku Przyjścia na len 
świat Syna Boiego jest wydarxcniem waźniejs:r.ym 
dla historii ludzkości, niż odkrycie pary i elektry
czności, wprowadzenie sumolotu i radia, zakłó
cenie pokoju bombą atomową. Z Narodzinnmi 
Chrystusowrmi nowa nasłaje epoka: rodzi się 
Człowiek Boży. Człowiek, nie wedle krwi CtY 

rasy, nie ilością szacowany posiadanego mujątku, 
nie na uczOnych sie dzielący i nu prostuczków. 
Juko wspólne dziedziclwa wszystkid1 ludzi ukazuje 
się w łaskę i w miłośc ozdobiona dusza. 

N a przestrzeni wieków ?.apomitHllio o lej 
prawdzie często. filozofin Hobbes'n, według 
której człowiek stal si ~ czlo\\' iekowl wilkiem, tak 
często głośne świ ęci ~a lriuml'y. Wzi.;łn lei swój 
haracz we współc=e$nym nam stuleciu, podezus 
dwukrotnej w 0 jny powszcdmcj, oblcwując obie 
półkule morzem pur·pury krwi i gor:r.kim stru
mieniem łez. 

Dzi ś-znowu przeżywamy odrodzeoie dud1a. 
Ludzkość budzi się z letargu. Nic ustawia si~ 
jui: tylko frontem do sznr<'go człowieka. J u i nie 
tylko o niego woła, już nie tylko go szuku. To, 

• ·< " 
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co było dla nic·j dotąd hasłem, zaCzyna się nare
szcie powoli wcielać w życic. Dobrz<' 7.rozumiana 
nauka o człowieku na nlinist<'l'inlne krzesło wy
niosła w czącłzie angielskim robotnika! 

\\" 'owym szukanin "no\\) ch dróg luclz
kości" wielką ma do spełnienia rolę harcerstwo. 
Zasady "Kima" z.a~łępy tHlSzt' przenieść dziś 
muszą z tajemniczo zasla\\ ionc~:o siołu na źle 
nieraz obsiunc polu wl~tsn)dl dusz. i\ic "·olno 
bowiem zapominać, Żl' f.w. nowy człowiek. lo 
człowiek pc•łny pod knid)'m względem, n zatem 
i do ideału doskotlłłłośc·i wewnęiJ'zncj sięgnjąey. 

Harcersiwo jt'st w swoiclt /uło±t•nint'h orga
niz.acją wyd1ownwc.ą. Cekn1 nus~cgo mdm jest 
stwot'o;Cnie takit·~o ezlowic·ku, jukim on być powi
nielL Wśród c~ynnikó\1' pcdu!(ogie~nl'<·h nulcży 
rownicż jusno, otwar·cie. I'Zl'C~owo i be: ~uwsty
d~;enin mówić o pobndkndt l'(•ligi jnytłi. Llogn nic 
wolno, jak lo dotąd wielu jeszt·zc: qyni , do c lus~y 
pl':;C'mycać pn;c2; "2;icl oną gru nicę". l'ntwtły l'(•ligi,j ne 
h·zeba rzucuć w naszt! dusze pe lo i} gnl'śc i ą, J;l'unt 
Set'C oraĆ dobt'7.e i głęboko, U jlOSieWll l'liZ I'ZUCo
nego czu jnie dogląduć. 

W myśl statutu Z. li. P., n podstaw naszego 
rud1u leży dtrzcścijm1slwo w nulcn!yt•znym wy
kładzie Kościola Katolickic~o. nie tylko jako przed
miot studium i wiary, ule t·ównicż jako reguła 
codziennego życia. Prawdę t~ uwypuklają m. in.: 
postanowicnic kolegium naczelnego Komitetu Zll P 
na zjeździe z dniu 24. 2. 1944, wprowadzające do 
programu szkolenia starszyzny harcerskiej obowiąz
kową znajomość encykliki papieża Piusa :\l. o 
cbrześci1ańskim W)"C'łtowaniu młodzieży, lilijka. 
widniejąca na tylu kapelańskidt sulnnnad.t, nie 
opuszczająca nas piosenka, przypominnjąea usta
wicznie, że; "Bóg jest tui". 

Mówi na!d111iony pisarz. że _mloclzieniec wedle 
drogi swej, choćby się poslnr7.nł, nie odchodzi od 
niej" (l'rzysł. 22. b.). To przysłowie biblijne niech 
nam ustawicznie słoi przed oczyma duszy przy 
pracy nad formownnicm charaklerów własnych i 
powierzonych kierowniclwu nuszemu członkow 
zastępów, w oparciu o nujwyźszc ideały religijne 
i narodowe. Unikając polllylck błądzenia i undn
jąc głęboki nud, a przedewszys tkim prnwdziwy 
kierunek naszej walce o nowego człowieku, którym 
stać się musi kai d y z nns, przypomnijmy sobie lezy, 
uchwalone na polskim zjeździe katolickim, dniu 
28. 6. 1943 t•oku: "Najwyższą w m t ością na swiece 

j('5i osoba indywidualn e~?:O człowieka, samoistna 
jednosika dud.towa, powołanu do wiecznego życia 
z Bogiem.' Rasa, naród, państwo i wszelkie spo
łeczeństw o jest dla człowieka, a nie osoba ludzka 
d l a nir.U. 

\\'yłącznym celem każdego społcc:eństwn jrst 
współdziałanic w zacłtowaniu, ro:woju 1 doskonale
niu osoby ludzkiej przez pomaganic jt·j w 111 zc
czywistnieniu wartości rcligijnydt i kulturnlnydl. 
Osoba ludzka, dtoć w społeczetislwi<· żyć i ro:wijnć 
się mnsi. nic• cała jednak do państwa i narodu 
·nal eży. l'mistwo, ani iadne społecz!'ństwo doczesne 
niema prawa si~gać cło jt•j sumienin, ani oclbicmć 
jej praw danyc-h z natm·ą przez Boga. Społcczellstwo 
tym lep1ej swój cel osiągnie, im bardziej h~dzi<: 
związkiem wolnych i nclpowiC'clzin lnie wspólprncu
jącyeh osób, a im mni<·j hc;clzie ". nim musowaniu 
ludzi w bezduszne i mechanicznie rządzone sfndo. 
N1c ma powrotu do usznnowan1a godności i pmw 
osoby ludzkiej lli'Z uznania Boga, duchowośc i osoby 
ludzkiej i bez odrzucenia milów o istnie11i n nnd
rzęd n ej wobec człowieka t•zt•czpvisl<•j osohy pnllsl w n, 
rasy czy narodu, ich dudla i nidmic•t·lt•lności." 

Życząc sobie wzajemnie. źeby \\' sze 1·egach 
naszych harcerskich jaknajpręd:c•j obudził się ów 
upragniony nowy człowiek, clzil'limy się opłn1kic•m 
w to p i<·rwszc. <:lloć j<·szc::c ciąglt• na obczyżnit', 

to jednak ju:: wolnie ohd10d:one swięto Je:nso· 
wyd1 :\urodzin. 

!\Jęcząc :aś przed :"'owonnrod::onym, w melo
dię kolędy wplt·ćmy słown konspiracyjnt•j mod
litwy _Hufców l'olskidt": 

_ Boźl'. Ojców nas::ydt, błogosław Ojc:yżnic 
nas::cj. Błagamy Ciebie pr:cz Cluyslusa 1 .\ltllkl; 
\ajświęl.sz.ą. s=czt>gólną Paironkę naszą, daj Naro
dowi Połskiemn coryc·hlc·j =wycięslwo. n llltlll przt•
bncz gr·zed1y nasze i daj łask<; wspóldzinłania w 

budowaniu Polski Chrystusowej. Blogoslnw Boże 
wszystkim siost1 om i bmciom nns=ynL S!J·1.eż od 
zleg9. l):d1, któt·ymi ki~·rujcn~y. tyn: zaś, k~? I'ZY 
rHuni rządzą, a w szczt>p:olnoscl ... dnJ pomoc l wą. 
poll·zcbną we wszys!k ic·h "PI'nwadl doczt·~n )'d t. 
zasłuniaj idt w zlt'j pr·zygocbe, a nadewszystko 
duj im łaskę Twą. niezbędną do zbawien iu włns
m•go, i do prowaclzenia IHlS In, 1111 zil'mi, ku Wiel
kiej Polsce, a poprzez Polskę Cltr ysl usową, kn 
Tobie we wieczności." 

Floriun Ku~zuhowski 

Komenda Chorągwi Kresow~j dzi~k uje " 'szystkim Kt·~gom, Drn:ó) nom zn zuproszen.ie n n oplnl~k. ~" wz~tl~~lu 
nn trudności b••n7.) nowe nic mogliśmy odwiedzi< '~szystkidt jednostek hnrcersk<C·b w Sd•h·bw>g-llołslron . 
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Stwierdzam z rad ością, że pru ca 

księży kapelanów, inslmktorów i mło

dzieży harcerskiej 

nawiązuje w zupcł-

ności do ideałów i 

wypróbowanych 

melod wyd10wn w-

czych Harcersiwa 

w Polscc. Służba 

Bogu i Polsce jest 

nudni celem wasze-

~o życia. Dziś jed-

nnk nie tylko musi 

llnrcrrstwo by.: tą-

cznikiem pomi~dzy 

rorlziną, szkołą 

kościołem, ale w 

sytuncjach l rud nyd1 

musi stworzy.: din 

całej mło<lziC'iy wn-

l' IIII ki 

dzit•j 

jnkiej 

jak najbnl'

zbli:one do 

ona wkrólce 

r -·-
r.,. ·-
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rzeczywistości, w 

znuleżć się może. 

Cieszę się z harmonijnej współpracy 

Ilarcerslwn z księżmi kapelanami, 

.. -~.-l 

-d. • l 
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k tórzy ta m op i ekę 

duszpnslerską spra

wują i z wojskiem, 

które, walczac nn 

tylu frontud1, myś

li ciągłe o młodym 

pokoleniu polskim, 

któremu l cpszą 

przyszłość d1cc wy

walczyć. 

Życząc Księżom 

1\:nrwlanom, l n s h·u k· 
tOI"om i l\lłodzieży 

Llarcerskiej jak 

naj d oskona l sz<'go 

wypeln icnia przy

r'l.eczema Hnrcer-

skicgo, udzielam 

i m z c a lego serca mego błogosławień

stwa Pnslerskiegc. 

' t JOZEF GA WLI NA 
Diskup Po1owy Wojsk l'n1sk icl• 13isk.np Po1nków nn Ucl10dzlwic 

TESTAMENT IDEOWY BADI!:N-POWELL'A 
DRODZY Harcerze ! 

J eże li widzieliście kit~dykolwiek sztukę "Petc•· 
Pnn~. to pnmi,ę!acie, juk herszt piratów <"iągle 
wygłn~ł·ś,\-oją fuu"'t śmic<·fclną, gdyż obawinł 
się móźliwo~'ci · z nade · ·icrn śmiertelnt>j godziny 
mo!e znbr nąc u czas na wydouyt'ie i<·j 'l. 

iersi. Prf ' 'ie lak . ·mo je5l c mną i J1oć w lt'j 
h wili jes cm ~yw, ''król<:c JllŻ od W ns odejdę, 
p~t~-~ ~ przesła \V'iib~~o\\•a poźegnania. 1'11-
mlętarq<e, ze-ta b~<\ą QIS'tah c słowa, które ode 
mnie~~łyszycic.-J>~elo 'tnyś l , jże najważniejsze. 

Osobi~ii mmłem szcz,ęśltwe życie i ~yt·zę 
k~demu ~ \\ as-, ,by· cie m~ li e również szczęś
l iwe,.....w1e_~tę. '-flłB{>g 'PO'\"'ołn nas na ten radosny 

a t, bt' być s~c~ę'*wym · i móc radować sic 
em. f<izgJ;ścia~daie.J ni bogaetwo. a ni za~ 

\\TO hl.{! k111·ie~il"rtni sa~ótm'ielbicnie. Natomiast 
pierws~y>!ll krok:ir<f"'~częscia jest zdrowie i s1ła, 
zdobyte w 'l'it:l-"'t łopię<'}'lll, mór być pożyle-

c:znvm~icrdowa.rię ~·~ '1'' wieku dojrzulym. 

Bnc-'l.na obserwacja przyt·ody pozwoli W a m 
dostrzec, z i lu pięknyrh i wspaniałych rzeczy Ból( 
stworzył świat ku \\' uszci radości. Cieszcie s•ę 
tym, co o l rzymaliście i używajcie łych darów jak 
najrozsądnicj. Patr:zcic zaws=e na jnsnc strony 
życia, miast na ciemne. 

Ale prawdziwą drogą clo szczęśc•in jest dawa
nie ~zezęści n inny m. Próbujcie to czynić, n opuści 
cie te n św ini nieeo lepszym, niż go zasta liści e: a 
kiedy sitmiecie w oblif'zu śmicrc 1 , będziecie mol(l i 
zamknąć oczy spokojnie, w przeświadczeniu, że 
nie byłiście darmozjadami społecznymi, ule prze
szli p1·zc•t. życic jak lyłko można najlepiej. 

•. Czuwnjcit'" szczęśliwi na swej drodze życia. 
i\liejcit• szc:zęś l iwą śm ier·ć. - Bądżc·ie wiem i p•·zy
rzeczcniu ska Li lowe mu zawsze, nawet pote m, k1ed y 
pr:zcstauiccie być tł!łoprami - a ROC 'l.awsze 
pomo:c Wam we wszystkim. 

\\' asz Pr 'l.~'jnciel lluden-Powt'll. 
Tłumacz. z ang. hm. J. B. 
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M GR STA NISŁAW JUSZCZAK, HM . 

SKAUTING - H AR CE RST\VO 
J'\it·jcdna harcerka i barcerz zadawnli sobie 

pytanie: "Skąd wzięlo się w Polsee ha•·cerslwo ?" 
Dotąd może o tym nie wiedzą? 

1\:s i ążka "St·auting im· Tloys'' Lo•·dn 13aden
Powehu ol' Gilwell, opl'!lcowana pr:ez And1zeja 
:\lalkowskicgo. ukazujt• się we Lwowie w !911 
roku, p. 1. _Scouling juko S) Siem wyd1owania 
młotbt•iy." 1\:siążka In szybko rozpowszt'clmin ~ię. 
Łat w o p•·:yjmnje się ska u lo wy system wyd10wnnin 
nllodziciy. 
. System len d la nas l'o iHków p rzyszl'dl w samą 
porę. Młodzież iuluicyjnie przeczuwała zbliiaią<·ą 
się d1wil~ wszc:ęcia walki o wolność Hwała się 
do lej walki. Chciała jednak być pr?ygotowana. 
Systt•m skrmlowy przydwdził z pomocą. l'rzy
wód<·y ml·odzieży dopał•·zyli s ię w nowym sysle
mic wychowawczym ly<-h CN·h. kló re odpowiadały 
duJ10wi chrystianizmu o•·uz nas:ym lrndycjom 
rycerskim, powslnńczym. filomackim. 

SI użba Bogu i !\.rajowi, głębokie poczucie od
powit'dzinlności za lo, żeby czas spędzać jak naj
poży!ccznicj, :właszc:n w odniesieniu do ludzi, 
samot'7.u lność i bezinlct·esowność w udzielaniu 
pOIIlOC)' bliźnim, apelowanic do dążności O[>iekuli
czydl jednostki w stosunku do istot słabych, juk 
kobiety, dzieci, d1o~>'· ułomni, pokrzywdzeni. 
wdrażanic do karno~('i i dolr7.ymywunin słowa: 
przyzwyrznjanic do znoszeniu trudów .-: pogodą 
ducha i uśmied1em 1111 łwm·zy - wszystko to, w•·a'l. 
zt~ swoislym cllara klert•m znjęć skuutowyd1 : grą i 
zabawą w :espołat-h rówit'Śników najczęściej na 
świeżym powiclrzu, powlnrzam - wszystko to '" 
całości mocno apelowało do st>rca, umysłu, zain
it>resowm1 młochicńcz<·j psyd1iki oraz jej ideulisty
cznego ujmowania światu. i'\ir dziwnego, że mło• 
dz i eż garnie s ię d o szl'rcg6w skaulowyd1, Cl!ł n
:zjastyewic bierze udzinł w ćwiczeniadt. grmh 
polowych i w obozadJ. Dt·użyny skaulowe po
wstają w całej Polsce. Tam, gdzie rządy zn!>nr<·f.e 
tamują o< ganizowanic się młodzieży, książk~; ':'llal
kowskicgo docicrn w spo~ób lajny, jako .,bihuJa
i pou udzn do pows!nwanin lnjnyd1 drużyn skau
towych 

\\' 1912 roku ukn?.Uj<' się we Lwowie książl;a 
.\li.cczyslnwa .Schrc:ibcm i Eugeniusza l'inseckicgo 
p :- t "U u re e młodzieży polskiej", Autorowie' dążą 
do .spolszczenia dzieła J3adcn-Powclln w całYm 

• 
tego słowa znaczeniu'·, do spolszc:zeuin nazwy, 
chcą ,oprzeć się nn swojskich przykładad1 dzie
jowydl i współczcsnycl1, wskaz,,ć rorhimc idt'nłv." 
Istolnic•, z lll\'śli rzuconych w tej książre, ro,;;,·i
nęły się formy i lrnd)'C'je polski<'go hnrcerslwn. 

\\' 1<) 1:3 roku ukazuje sic; w Wnrsznwic Bro
nislawn Bufałła - "Skmrting d la młodzieży." 

Tuż pr::ed wybuchem wojny światow•·j \\' 191.j. 
roku ukazują się w l'olsce ll·zy ksią::ki, wyrosłt' 
ze wspomnianego dziełka Baden l'owella. \\' cią• 
gu łq~o czasu nasowo powstaj ą drni)' IIY Jun·cer
s kie w każd yn z lrzt•rh zaborów. l'o wybudm 
wojny starsi idą pod broń, młodsi iywiołowo 
zapelninją szeregi di'Użyn skautowyc-h. 

\V hnrcersfwit·- =godnie ze wska:ówkami i 
radami skautowymi Bnden-Pow~lla - mlodzirż 
polska przy~otowuje si<; do służby obywatelskiej 
i żołnierski ej . S tars i skauci idą w J<) f .~ roku d o 
szeregów za Komendaniem józel't'm l'i lsudskim. W 
nasł<;pnyd1 lalach dorastująca m łodzie:: skaulowa 
dąży do Legionów, l'olskicj Ot')!.anizacji \\ ojskowej, 
1\:orpnsu Dowborn, wc-hodzi w ski mi pie1 wsz)'('h 
oddziałów W ojskn P olskicgo w 191 H roku. 

Gdy mijają dni znwienu·hy wojt•n<wj, napływ 
d o drużyn nie ustajt~. ~ l tor.Jz;ież nadal pozoslnje 
po<l III'Okiem harcerstwa. Porywa t·hc;C: służenia 
innym, możność stania si~ zdrowszym, silniejszym, 
użyteczniejszym, lepszym. W sposób nieprzeparły 

pociągu ją cl1ęC: przy~ód i pokonywania tr·udności 
ht•z zmnl·szczki na czole. 

W dobie pokojowej szeregi hm·cc•·skie d ostar
cznly kużdej dziedzinie życiu spo łcc:nego, :nwo
clowcgo, państwowego ludzi o silnyd1 dHn·akterad1, 
sumicnnyd1, godn)'dl znulania pracowników, któ
rzy nawet w trudnyd1 warnnkad1 i syi uacjad1. 
pt•zy pokonywaniu dużyd1 pr=cciwności, mają po
godę usposobienia, n 1 1 śmiech i radośC: dla innyc-h. 

mgt• Slan isbt \\" juszc'l.nk. hm. 

''

. Podczns wojny pow5tała w Anglii nnegdotn. ilusłl·uJ'ąca najlepiej nmbicję żołnil'rzn Polaka. 
snmoloeie siedzi kilku lotników. ~lotor się zapala. · rzcba skaknć. Dowódca z;ułogi wydaje 

odpowi!'dni rozkaz . .Nik! się nie rusza. \\'szyscy zaczynnią st~kać. Jeden powiada: jaklo? my mamy 
skakać, 11 ci, co są po sz!al>nch, nic nie robią~ IJrugi odzywa s1ę: n ic będ~ :<kakać: dość ft'"O. Ostat nio 
pominic;lo mnie przy awansie. rJi·zeci s kolei wyst~puje 'l. gol'zk imi wyrzulami : a co s i ę stało ze zl-otem 
we Francji? Dowódca jest bczt'ad ny, bo wszys<"y zaczynają gadać naraz. Doprowadzony do ostate
czności k•·zyczy : "\\'i cm. d laczego nie skact.ecie! Boicil' się!" - "I\ l y si~ boimy?" - wrzasnę l i wszy
scy. Odrzucili nntyduninst spndoduony i W)•skoczyli bt'Z nidt ... 

~l it•!':zysłuw Lisit•wit•z: ,.Z pamięlnyd< dni." 
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N ASZA PROPAGANDA 

A właśnie - nie będę nikogo namawiał, żeby 
wyjeżdżał do kraju, ani żeby zostawał! W ogóle, nic 
o polityce! Harcerstwo zawsze było organizacją 
apolityczną, czego dowody dajemy tu na obczyżnie: 
- żegnamy srrdecznie tych, którzy wracają, bo 
kto by z nas nie dl ciał wrócić do swydtnajbliższych? 
Oni zaś nie mają do nas :talu, źe jeszcze zostajemy, 
bo wiedzą, że nie my jesteśmy winni naszego 
czekania. 

Czasu tego my, harcerze, uie straciliśmy. 
Oddawaliśmy chętnie swą pracę do ustug kome~
dantów obozów, oficerów łącznikowydt lub Związ
kom Polaków. Mam tu na myśli kręgi st.- har
cerskie, które na pierwszydt swych zbiórkacl1 znkła
dały sobie w programie pracy, obok spraw ideowo
wyszkoleniowych, tnkźc pmcę społeczną. 

Gdy teraz patrzy się z perspektywy czasu na 
nasz miniony okres 7 miesięcy pobytu w Niemczedt 
jako ludzi wolnych, widzi sic pownżne przeoczenia 
na odcinku społecznym. Może sięmylę, ale od
wiedzając wiele środowisk nn terenie Sdtleswig
Holstein, nie natrafiłem nigdzit' nn ślndy zorgani
zowanej propngandy nntynlkoholowej. Czekam na 
protesty. Lojalnie stwierdzam, Żl' w lokalu Związku 
Polaków w Lubece wiszą 2 plakaty, głoszące:~ Pijak 
hańbi imię Narodu w i "Alkohol z w~ radnia. Pijaka 
nienawidzi otoczenic i własne d:iecko go prze
klnie"; również"' tygodniku "JUTHZ~:NKA", wy
dawanym w Jegcrslust k. Kilonii. b. i 13. 12, 1945 
są takie sentencje: "Nic upijaj się i nic rób awantur! 
Uszanuj spokój współtownrzyszy!" Tr·odrę mało! 
Ai. się prosi podjęcie wielkil'j kampanii zimowej 
"przeciw bimbrowcjM, która podc·ięłuby korzenir 
panoszącej się epidemii przcsrępczośti w nnszn·h 
środowiskaclt, zohydzująl'cj dubr·f' i mię Poluka. j es! 
czas najwyższy uderzyć na nh11·m. Musimy na
prawdę wykazać naszym rodnkom, że większej 
krz}'wdy nie zdołalaby ilil_kouać ll!ljwiększa Wl'Og'll 

nam propag:1n~, nit Ie codzienne uwantury, IHI· 

pady, upraw_1ne przez uicoqpowicdzi\tlrl(' jednostki. 
W eżmy np. gazetę "Li!.bc~~~,r. N!~chdthten-B laW 
z do. 18. 12. 1945, gdz1~ znhJdn)cmy \ w dóalc 
"Milit~rJer~~Liibeck• na ·ł'2 zas:Jti<onrdr aż 6 
Polako,ł! CzaJ~la p~u u? naG<·j ~pifii! Czy 

me jest tu wielk.~ pole do popisu dla pracy 
społecznej w kręg1K~1 SI.- harcerskic-h~ Ale, zanim 
przystąpicie do lej nkcji, obmyślcie dobtze plan 
działania. :\ie wolno zabierać się do lego na gorąco, 
potrząsając przed nosem świeżo przeczylanym 
egzemplarzem "\\'kręgu wodzów" jakiemuś fubry
kantowi--,ognistej wody". Akcji tej nie ' wolno 
przeprowad:>:ać z młotlzicża przf'd 18 r, życia 

(dlaczego?). Same plnk11ty nie wystarczą. Możnaby 

zorgauizować "T ydzicr1 antyalkoholowy", który 
niekoniel'znie powinien mieć taką uuzwę. Natural
nie, trzeba omówić całą spl'illl'li z komendantem 
obozu, księdzrm, nauczyeielslwcm, kołem drnma
iycznym i artystycznym. W rnmnch Inkiego ty
godnia odelalaby wiclk~ pomoc urządzonu wystawo 
np. p. t. "Bomba atomowa", gdzie możnaby po
mysłowo wykazać, że jedna bornim zniszczyła 

Hiroszymę, ale za te pieniądze wyprodukowana 
wód ku zntnrłaby 5 tak icłr m insi... O brnk funtazji 
nie można po~ądzac harcerzy. Będą tam wykresy, 
obrazy i t. p. Na zakończenie lygod ni u należałoby 
zaprosić miejscowe ,dudze wojskowe, UN RRA, i 
na wesoło (ironia zawsze skutkuje!) dokonać 

n pogrzebu pijaka". 
Wspaniałe efekty propagandowe dują wystawy 

artystycznego rzemiosłu ludowego. czego najlepszym 
dowodem wystawa w Hungrigcr \\o l f, kolo llzeboe 
w dn. 15-20 listopada b. r., którą z wielkim zain
teresowaniem zwiedzili dyrektorzy UNHRA z ca
łego rejonu 8Bryt. Korpusu. 

i\a skutek repatriacji zmniejszyły się bardzo 
nasze szeregi, ale najlepszą propagandą za wstę
powanrem do harcerstwu .iest wielka utrnkcyjność 
prac, przes iębrnnycl1 przez dane środowisko har
cerskie. 

Sądzić więc należy, że liczba nowycli członków 
będzie tym sprawdzinnem. 

Z bruku miejsca, n trochę i dlatego, żeby 
druhowie się pogłow i li, nie poruszyłem we wstę
pie, które państwo było kolebką propngnndy, jakie 
państwa mają ministerstwu pl'Opagandy. 

Knzimit·rz Cidwsz. phm. 
--~~~--------------

Hedakcjn prosi o przcsylnnie >-prnwozdań z 
podobnydt akcyj. 

* 
Cbarakter.p nle--moia))l ,.J{4vlro~ć w f·hlopca. Zarodek jego tkwi w chłopcu, ale potrzebuje wydo

bycia i roz iuięcia. }\' ja~i syosób? - Tu .. leży najwyraźniejszy c·el ćwiczen skautowydt: wydlO

wywać. Nic ~uczuć. ~vnżajcif', ,)tez \\1'dtowywać, to znaczy nakłaniać fMopc.1. aby ze względu na 

samego, i. własnej \Y'01i, uczył się r:eczy, które :dążają do budowania w nim charakteru. 

vv l l l 
Baden-Powell. 
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RYŚ-ZUCH. 

KRĘGI WO DZO W 
\\'od zowie zur·howi na terenie hu fen łączą się 

w "kręgi wodzówk. Do kr·ęgów należ~ lylko ci. 
którzy uzyskali tytuł \\'odza ztuirów. Na cz:ele 
kręgu stoi przcważuie nmnicsluik zuchowy. 

Prace kręgu idą w trzrdr kit'runkadr: 
1, Harcerski m : pogłębienie ideologii IHH'ccrs

kiej, przygotowanie s1ę do slopni i spntwności, 
dyskusje na tematy i :agndnieuin wią:':ąr·t' się z 
życiem naszej ot·ganizncji i obecną syluncją. 

2, Zuchowym: po~łębiruic wiPdzy 7. dzi<'dziny 
pracy zuchów, nowe spmwności. sposrrzeżł'nia. 
pomysły, - plany pracy itd. Scisłn współpr·aca z 
namiestnikiem l impr('zy itd . 

:łi Townrzyskim: herbatki, 1Vi(•(•7.rll'ki. wycie
czki. zwiedzania i!d 

Założenie kręgu. (Jl'ZY.i<;cie nowego wodza. jnk 
i niektóre zbiórki, to, o gl ębokil'j lt•eśd. o l n·zędy. 

S pecyficzna ntmosl'em powslnhr z oddzialy
wanin na siebie iym, co p iękne i szluchelne: 
wodzowonie- a z 11 im wszystkie t r·oski i r·udośc i . 
nieustanne współznwod n i ci w o o lrur·c<•rski i z.ul'lro
wy prymat w żyt·iu i gra<:lr, wiuru w srt•bi!' i 

STEFAN SKUPINSKI, PHM 

s"·ydr najbliższyc·h, dominuje i owil'wn \\'SI.ystkie 
pt·ace kręgu. 

Krąg wodzów -- to komór·ka, świadoma swej 
wnżności i posłannictwa. 

Poniżej przytac·zamy ~prawok jc•dncgo z krę-
gów wodzów Chorąg\d frnńskit'j. 

l \\'odzuj sobą. 
\\'alez nicust ann i e. Z.ło, lo naj ,,· ię kszy l wój wróg. 
2 Czuj się wodzcu1. 
Rądż dumny i szladrelny jak wódz:' Duma 

lwoja z pokory i poczucia dobr·:p spcłniont'go 
obowiązku wypływa. 

:lj Wodzm,·an ic zudrnmi, to drl<•b, który ci 
daje Polska, m nsisz na niego zasłużyć. 

4 Jesteś cząstką kręgu " ·odzów. 
\\'iet•z, by Tobie wierzono. l'oznn j knżd(!g'O i 

duj mu to. co masz w sobie naj lepszego. - 1\ loc 
kręgLI - to wiara i miłowanie. 

5, Zródłcm wiary i si-ły jl'st Wódz \\'orlzów 
Bóg 1 

Bądż naj lepszym zuchem w Jt~go gr·omudzie! 

Hyś-Zuch 

BIEG HARCERSKI NA STOPIEŃ MŁODZIKA 
Druhu d mżynowy l Ty wiesz. że metody 

pracy harcerskirj są dostosowane całkowicie do 
zaintrresownń instynktowych dilopca, zmieniu
jących się w różnydt lalac4r jego 1·ozwoju psydri
cznego. Założeni<'lll każdej : l}•ch metod musi 
więc być dążenie, aby podłoże, na któr·ym Ie :zain
terćsowania zostaną :aspokojonc. było pozbawiv
nc wszelkrej sztuczno!ici, którn j<•st czynnikiem. 
wprowadzającym uczucie nudy i nil'smaku. 

Aby ten niebezpieczny d la wsze l kiPj pr·ncy 
czynnik wyeliminować. inslnrklor· hurc!'l'ski lllusi 
dążyć przy projektowaniu progrn11111 I)I'IIC)'. d r- użyny 
i zastępów, przy u kładuniu prog-r·11mn poszczt•
gólnych zbiótck i pr·zy pr·zqll'ownd::aniu ptób 
harccrskidl !Hl stopnic, do tego, aby w ~>wt•j treści 
i mctodad1 służącydr do it:h zrcul i:owan i11 były 
jaknajbardziej in teresujące i ualumlne. 

Należy pamiętać. że c ią~lu gr·a i l'lrdt na wol
nej pr·zestrzen i musi przeniknąć życic k11żdcgo 
znstępu i poszczególny<~! chłopców. Czyn r11kiem 
żywotnym każdej gry jest szluclwt n e współzawod
nic two zespołów, lub indyw•cluulne, nnlcży więc 
czynnik ten specja lnie uwzględnić i porlkr·c'ślić. 

Unikać jakiegokolwi('k mtślaclowanin. dtoćby 
w najmniejszym slopniu, metod szkolnych. 

Jeżeli więć dtcesz spt'aW<lzić. co Twoje zastępy. 
czy poszczególni chłopcy zdobyli i pr·zyswoili sobi<• 
w zakresie fed1niki. czy też prób lrarcer skid1 
stopni, nie zrobisz egzaminu, lo przecież n11dne 
i męczące, lecz puścisz dr·uhów na hl('g wzdłuż z 
góry wyznnczoncj 11·asy. n;r klór·l'j pięh·zą się pr·ze
szkody, które muszą pokonać, wykazać sprawność 
fizyczną, jak również umiejętność lwt·cerską. W 

\\1'nikn trudów orlbytl'go biegu pit•r·ś <~llopcn 
uwil'ńczy znak zdobytego stopnia lnb sprnwnosci. 

:llasz w dl'llżynie odtołników. któryr·h ambicja 
i id1 walory duchowe ciągną. h~- coś _:dobyć" i 
przyozdobić pi!'rś krzyżem z li l ją, to próbą i dr 
będ:ie hil'g na slopieil młodzika. - Zustanów się 
dobrze. jak go t!'dtnicznic pr·::ygolować 1 :t'I'U· 
lizownć. Przede ws:Yslkim musisz wdaliC:, jakie 
będą "przeszkody". 

Dla przykladu, podam ci. dr·ulm. jakiP mogą 
być zadania do pokonania !Hl pos?.Cz<•góluych 
pr·zcs:kodaC'h, klórydt może być czt<•r·y. Opie
rając się na pl'Ol!;ramie próby na slopier\ rulo
dzrka, możesz "przeszkorlv" tuk ulozyć, jak jest 
najpraktyczniej i najwygnrlni(•j, zal<•żnie od wn-
1'11 11 ków m r!'jscowydt. 

Przeszkoda L a) guszenie ognia na płonącym: 
h) ugaszenie pa l ącej sic; nalty, benzyny, czy spiry
tusu: c) kontl'Oła w krórkiej pogawędce, <:w<·ntu
alnie praktyczni<•, jak ur·hron ić się przed wnk
czyszczenicm r nn i dlaczego, jak zahnzpit·czyć się 
przed odpar·zeniem i jak zad10wać sic; pny pr?.e
moknięciu i zmęczenin nóg. 

J\ależy przygotować: koec. okłady, plnd!ly lub 
płasz!'ze, piasek, łopatę, małą 11pt!'t'Zkc; polową. 

Pr·zcszkoda II. a) Związać i zastosować wc;z.ly: 
płaski. rybatki, skrót z pętlą: b) przyszyć gu:ik 
do płaszcza lub bluzy: e) wykouać zabcl\\kc; lub 
iuny przedmiot z kory, z drzewa, lu!) z innP~o mn
leriułu będącego porl ręką. f'r·1.ygotować: liny. 
guziki, przedmioty garderoby do naprawy, ma
teriał do wykonania zabawek. 
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Przeszkoela III. a) kontrola znajomości spot- nanie zadania przez uczestnika na danej przesz
kanych i zebmnych na trasie rodzajów clrze·w, kodzie; ewentualnie, moźe to być jeden wykaz 
roślin, czy warzyw; h) orientacja w terenie za dla poszczególnego dr uha, który przenosi uczestnik 
pomocą kompasu; c) wykonanie planu mieszkania od przeszkody do przeszkody w zaklejonej przez 
czy świetlicy harcerskiej, ]ub~ogrodu, koło którego sędziego kopercie. 
każdy z druhów przechodził; d) podać meldunek Vvyniki mogą być klasyfikowane ilością zdaby
ustny z 15-tu wyrazów do powtórzenia sędziemu tych punktów, a wówczas skulę punktowania 
na pt•zeszkodzie następnej. poszczególnych zadnń na przeszkodach naleźy zgóry 

Pl'Zygotować: kompas, ewentualnie blok do ustalić. 
wykonania rysunku. A kiedy już przygotowaliście wszystko, nale-

Przeszkoda IV. a) kontrola meldunku ustnep;o: zycie, ustalcie termin biegu. Uczestników moźna 
b) zaadresowanie listu pod wskazanym adresem; objaśnić o trudnościach, jakie ich czekają na trasie, 
c) kontrola znaków indyjskich i listu szyfrowego, ale tylko w takim zakresie, aby nie pomniejszyć 
które uczestnik znalazł na trasie. wartości samego biegu, Przypomnieć, że każdy 

Przygotować: adresy, rozmieszczenie znaków harcerz ma zawsze przy sobie blok i o-łówek, igłę 
indyjskich na trasie, listy szyfrowane z numerami i nici. 
poszczególnych uczestników biegu, _zawiernjące Wreszcie nadszedł dzień przygody. Chłopcy 
krótki opis biegu i przeszkód. Listy -ułożyć na idą "na ' \vyścig indywidualnie, Jub w dwójkę w 
trasie przed dojściem uczestnika biegu, do . pr~esz: odstępach czasu, potrzebnego do pokonania zadańe 
kody pierwszej. ·; na trasie..; prowadzą ich znaki indyjskie; przechodzą 

Kiedy juź masz opracowany płtirr przeszkód, do przeszkody, meldując się przepisowo każdemu 
dobierz sobie sędziów-tylu, ile (Przeszkód; mog~ ze sęd,zió,v::_~'treszcie gromadzą się na miejscu 
to być doświadczeni hmce;zc-cpjlajmniej w stopniu yvyzna~zonej 1zo~óy~ ogolnej. 
~y~viaclo:wcy, wyznacz~~ \RP~:>zt;z.eg~ln~ przeszkody, l_ ., W~zyf3_cy ~xź"e,~~Ji już tr~sę. Przyboc~ny ~robi 
Jakw maxą przygotowac 1 t:p'rgam z.owa<:-<r następme zbwrkę,ppsh,IgUjąC ~rę znakam1 ręką lub gwizdkiem
wybierzcie wspólnie trasę \ biegu przez ~pole i las~ 1 

·' złoży"-rapoft d.rJ.lżynhwemu, Wywiesic1e i pozdro
Pamiętaj, że blisko jednej' z przesz.l<ód powinien wicie sztnndai·: - Siądziecie i rozśpiewacie się. A 
być teź rów lub strumyk okąło 1 . 5 m szeroki, późni~j, po'wiesz, qruhu drużynowy, tak od serca 
któ~y każdy, ?_iorący udział w biegu,' m1;1~i ~rzesko- ? p~·z~r~eczen'i~ ~ P{a.wie. harcer~kim, o Ojczyźnie 
czyc. Długosc trasy powilma wynosie od ~ 1 do 1 m1ł~s~1 dla N.xe]. 1IB. moze odb1erzesz przyrzecze-
2 klm. \Vyznaczycie pun~tY na trasie, }V' .ldQ.rydl nie od tych, kJórzy 

1 
zdobyli stopień i przyjmiecie 

będą się znajdo·wały przesk,kody: punkty te muszą i~h w gróno .'braci,l:w~erskiej. Jeszcze zaśpiewacie 
być niewidoczne od siebiffi;ilastępnie_ ustalić l czas, "Wszystko, co pasz~ ! i Hymn Narodowy i harcer
potrzebny do przebycia t~asy\.L"'ykonanie zadań s iHJll pożegnaniem powrócicie na wasze kwatery 
na poszczególnych przeszkodad1. (__, · , , · z · radością _.,.yv/ sercad1, w przekonaniu dobrze 

Kaźdy z sędziów powinien mieć Wykaz -ucze,.. spędzonęgo-czasu, z teslmotą za nowym wyścigiem 
stników biegu, w którym będzie zaznncz<ił wyko- o leps~e jutro. Stefan Skupinski. phm . 

-·· 

PRZY HARCERSKIM KOMINKU 
9. XII, 1945 r. odbyła się w naszym obozie w 

Jagerslust - uroczystosc otwarcia świetlicy harcer
skiej, Otwarcia dokonał w obecności kom. obozu 
kpt, Polegaja i licznie zgromadzonych gości, kom. 
ośrodka Harcerskiego phm. Mikołajczyk, poswiecenia 
- ks. kapelan Filipowicz. 

Dh Mikołaiczyk w krótkim przemówieniu 
scharakteryzował dotychczasową pracę druźyn har
cerskich w obozie i poza obozem, oraz zaznaczył_ 
źe świetlica harcerska czynna była juź wprawdzie 
od kilku miesięcy, ale używana wyłącznie przez 
harcerstwo - dopiero od dnia otwarcia dostępna 

"Kominek wypadł - mówiąc zwyczajem har
cerskim - wyją - wyją - wyjątkowo ładnie.'· 

Dhny Lorenz i Bogusz wprowadziły wiele 
humoru, który dh Krokowski umiejętnie rozdmuchał 
n a cał·ą salę. 

Kramik harcerakij z zabawkami cieszył · się 
wielką frekwencją publiczności. Czy nie za ko
sztowne było, jak na dzisiejsze czasy, poczęstowanie 
gości podwieczorkiem? Ale, to juź widać - taka 
jest gościn n ość harcerska, (w) · 

Piszemy do Polski! 
będzie dla wszystkich mieszkańców obozu w J afiers
ust C3~ierając pierwszy .,kominek harcerski", 

w.;' H~ucliów, dh Krokowski, poinformował obec
ych, 'e spo~du zimy, druŹyny zmuszone zostały 

__ , po~ech ć urządzania ognisk,, zastępując je do wio-
sny- w aśnie .. ominkami... Swietlica harcerska w 
naJZYpl o bozi~ to istne cacko. T rudno wprost 
u:wierzyć, ź:jt moźliwe i nie moźna znaleźć słów 
uznani~~ dla j~j organizatorów, Urządzenie jej ko-

O listowy kontakt z harcerzami w Niemczech 
proszą za pośrednictwem naszej redakcji har
cerze z Kraju; 

Druh Bieniecki Jerzy, Gdynia, 3-go Maja 14 
Druh Tomaszunas Stanisław, Gdynia 

Morska 89 (Szpital Marynarki vVojennej). 

o 

(slto~~ wie1e pracy i zachodu. W naszych 
~~nhch./ prymitywnego źycia obozowego, była 
to sztuk~ielada. · 

Korespondencję należy kierować do Związku Polakow 
w Lubece, Fleiscl11lauerstr. 1. który prześle ją skolei 

pod wskazane adresy 

Odbiło w drukarni: Wullenwever-Druckverlag Kurt Weirauch w Lubece. 24. 500. Styczen 46. Kl. C. 
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